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Pod szychtami1





Aj! Rzęsisteż to kobiecisko nasza pani Maciejowa spod szychtów,
aj, siarczyste! Choć bez żadnej pretensji odziane. Gębę ma
jak cielęca wątróbka; na łbie czepiec, że by się go rak nie chwycił;
na grzbiecie koszulinę, chlaśniętą od ramienia do ramienia, a spódnicę... Ach!... schowaj się w kąt, piękna Heleno...



Siedzi sobie pani Maciejowa na belce i łata... Ach! Jak
łata swój kraciasty, watowany kaftanik. Łata i klnie, klnie
a wyśpiewuje, aż ryby uszu nadstawiają:



— Bodajżeś ty skisł, paro, nim mi cię Żyd sprzedał!...
Bodaj w tobie psy topili, nimeś zaszedł na wielkie utrapienie
moje!... Żebyś nie ty, dawno bym już ze dwa śmietniki do
góry nogami przewróciła!...



Hu! — Ha... Ha...



„ Oj! Hojna, hojna, hojna — pod Pińczowem wojna, 

Wszystkie krowy jałowice, tylko jedna dojna!... 

Hu!... Ha!...” 



 







*


Między ulicą Dobrą i nadwiślańskim wałem, między parkanem
wodociągu i uliczką Leszczyńską, rozwala się plac obszerny
jak ogród Krasińskich, pusty jak wszystkie place i złożony z dwu
kondygnacji. Niższa z nich ma postać doliny, wyższa zaś
tworzy rodzaj płaskowzgórza, patrzącego ku Wiśle spadzistą
i pogiętą ścianą.



Gdy woda przybiera, a na środku rzeki, zamiast łopat piaskarzy,
pracują siecie2 rybaków — wówczas dolina staje się jeziorkiem,
przy którym strome brzegi placu wyższego formują, obok
wodociągu, rodzaj przylądka i półwyspu. W tej epoce zbiega
się tu gromada obdartych uliczników, z których jedni grają
w guziki, inni pływają po sadzawce na kawałku deski lub belki,
a jeszcze inni, wśród uroczystego milczenia, poszukują robaków
na przynętę.



W miarę opadania Wisły sadzawka staje się bagnem, błotem,
a wreszcie zupełnie wysycha. Wówczas szare i spękane łożysko
jej zarasta gęstymi krzakami ostu, a na wybrzeżu, zamiast
krzykliwej i ruchliwej zgrai, samotna pani Maciejowa łata
wiecznie rozłażący się kaftanik, lub, w towarzystwie kilku
innych dam, przerzuca stogi śmieci.




*


Rzeczy, podobnie jak ludzie, mają swoje cmentarzyska, do
których należy plac przy ulicy Dobrej, będący jednym z generalnych śmietników miasta. Tu, po dłuższej lub krótszej
wędrówce, obok starej podeszwy upada zwiędły bukiet; szmat
niegdyś eleganckiej sukni obok gnijących wiórów; okruchy
porcelany obok bydlęcej racicy, słowem — wszystko, co się
komu podoba. Najwstrętniejsze kupy różnorodnych szczątków
wypierają się nawzajem, tworząc pstry dywan, nad którym
pływa obmierzła woń padliny i z pośród którego dziur listki
nędznej, skrofulicznej3 trawy wydzierają się do słońca, jakby
błagając go4 o ratunek przeciw haniebnemu sąsiedztwu.



Smętny widok; lecz! — o wykwintny przechodniu z Saskiego
Ogrodu, nie wzruszaj tak ramionami!... Zakazany ten kącik
rzuca pioruny, z których niejeden na twoją własną głowę może
upaść. Tu bowiem, przy tym szkaradnym placu, z którego po
promieniach słonecznych pełzną ku górze




























































    
      Przypisy:

1. szychta (daw.) — warstwa cegieł lub stos drewien ułożonych w charakterystyczny sposób. [przypis edytorski]

2. siecie — dziś popr. forma D.lm: sieci. [przypis edytorski]

3. skrofuliczny — chory na gruźlicę węzłów chłonnych szyi. Tu w znaczeniu: schorowany, stary, poskręcany. [przypis edytorski]

4. go — dziś popr.: je. [przypis edytorski]

5. miazmaty (daw.) — wyziewy rozkładających się organizmów roślinnych lub zwierzęcych. [przypis edytorski]

6. krynica (poet.) — źródło. [przypis edytorski]

7. płowy — szaro-żółty. [przypis edytorski]

8. gałganiarz — człowiek nędznie ubrany. [przypis edytorski]
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